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W i a d o m o  i  c i  z a g r a n i c z n e .  , ize&  w  zg rom a d zen iu  , z ło żo n em  z  D ep u tow a ć
n ycli  K ró lestw a  , nie zostawia  żadney w ątpliw o- 

F r  a  n  C y  a .  Żeby życze n ie  całey  F r a n c y i  nie m ia­
ło  zg ad za ć  się z  tem , co go ci w y r z e k l i , k tó r y c h  

P r a w o  a m n e łty i , '  tak, iak go  Izb a  D e p u -  szczególnern  p rze zn ac ze n ie m  iest u w ia d a m ia j  
to w a n y c h  na posiedzeniu  6. S tyczn ia  przyięła, K r ó la  o  sposobie myślenia i  p o trz e b a c h  L a d a  
z o sta ło  te ra z  ró w n ie  od Izb y  P a r ó w  w ie lk ą  ie g o .“
w iększością  g ło sów  p r z y ię t e m ; a gdy  K r ó l  swo- „ P o t r z e b a  było  ze  w s z e c h  m iar w sp ółdzia -
ie  ze z w o le n ie  na p rzy łączo n ą  p r z e z  Iz b ę  D c -  łan ia  N arodu i ie g o  D e p u to w a n y ch  , a ż e b y  
p utow an yeh  po p raw ę (A r t:  7 .) ,  tycząc ą  się w y-  p r z e z w y c ię ż y ć  s e r c e  n ayw spanialszcgo z  M o -  
gnania  n ie któ rych  k r ó lo b ó y c ó w , w łaśn ie  p r z e d  n arch ó w . J. K. Mość u le g ł  n akon iec  p o -  
r o z p o c z ę c ie in  obrad, p r z e z  X iążę cia  K i c h ę -  w szc ch n em u , z e  w sz e c h  strón w zn oszącem u się 
I i e u  u d z ie l i ł ,  stało się praw em  Stanu. g ło sow i,  i r o zk a za ł  w ło ży ć  w  proiekt do p ra w a

O to  iest d o k ła d n ie jszy  opis te y  w a ź a e y  to  n o w e u r z ą d z e n i e , stanowiące te ra z  siódmy 
o k o l ic z n o ś c i :  « artykuł iego. Jeże li  p ie rw sza  W ła d z a  P ań stw a

D n ia  9 go  zg ro m a d ziła  się Izb a  P a r ó w  (Izb a  P a r ó w )  w y r z e c z o n e  p r z e z  D e p u to w a n y ch  
p o d  zw yczayną  prezyd en cyą  K a n c le r z a .  M ini- F r a n c y i  ż y cz e n ie  p o t w i e r d z i , K ró l  uym ie 
s tro w ie  S p ra w ie d liw o śc i ,  S p r a w  ze w n ę tr zn ych ,  o p ie k ó n c ze y  -swey r ę k i  tak winnym Poddan ym ,
* w e w n ę tr z n y c h ,  M a ryn ark i i  P o l ic y i ,  b y l i  o- a oni losow i swoiem u zostaw ien i bedą.“  » 
b e c n i  na tem  posiedzeniu. P o  uchw aleniu  „ J e d n a  okoliczność  p rzyw io d ła  J. K. M ość,
proto ku łu  p o p r z e d n ic z e g o  p o s ied zen ia ,  za b r a ł  na tę m y ś l ,  ze  sprawiddiiwość B oska  p rzem a - 
głos P re z e s  R ad y uiinisteryalnćy , X iąże  R i c h e -  w ia  pr2ez  usta L u d u  i e g o ;  ż e  w y ra z  tego  ż y ­
l i  e u  , dla oddauia Izb ie  P a r ó w  p rzy ie te g o  p r z e z  czen ia  w  Izb ie  D e p u to w a n y c h  b ył  hasłem  ic -  
Izbę D e p u to w a n y ch  na dniu 6. t. m. praw d d n o zg o d n eg o  u c z u c ia ,  i żc  od tey ch w ili  zni- 
aninestyi,  i m iał p r z y  tem następuiącą m o w ę :  k n ę ła  w sze lk a  różn ica  m n ie m a ń ,  k ióra  się w

„ M o ś c i  P a n o w i e ! K r ó l  Jegom ość w e z w ą -  czasie  ob rad  okazyw ała.  Byliśm y świadkami 
Izb ę  D ep u tow an ych  , aby się p rzy ło ży ła  p o w s z e c h n e g o  zap a łu  na posiedzeniu  6. S ty-

«ło a m n esty i,  którą c h c ia ł  u d z ie l ić ,  z a le c i ł  nam  czn ia ,  i są d z im y ,  iż słusznie tw ierd z ić  m ożn a, 
p rzed staw ić  W C P a n ó m  p ro iek t  do p r a w a ,  za-  że  dzień ten  w ystaw ił  w idok  godny n ayśw ie-  
"Wieraiący tę amnestyę. J. K . M ość w  ciągu  tn ieyszych  czasó w  M onarchii .  K ied y  z ie d n o cze -  
r o s p r a w ,  k tó r e  zaszły  z  te g o  p o w od u  w  Izb ie  nie um ysłów r ó w n ie  c zu ć  się d a ło ,  iak to, 
H cp u to w a n y ch  z e z w o li ł  iuź na dw ie p o p r a w y v  k tó r e  z a w sze  ożyw iało  s e r c a ,  m ożna z n ieiaką 
le c z  »a  końcu o b r a d ,  Izba ta  p rzy łą czy ła  do ufnością sp odziew ać s ic ,< że  zg odn ość  Izb  ob u -  
p ro ie k tu  • pra w a  znakom ity  dodatek. Zasadza d w ó c h  z R zą d em  J. K. M ości  p rzerw an ą  nie 

"9 na te m , ażeby p ew n i ludzie  n azaw sze  b ę d z ie ,  i że  w szyscy  w spólnie  b ęd ziem y dą- 
Rn e y i  wygnanym i zo sta l i ,  k tórzy  poini- żyć  do c e lu ,  do k tó r e g o  Izby i Ministrowi© 

m o , . ^ n i c y s z e g o  aktu n ie ogra n iczou cy  łaska- zmierznią , to  ie s t :  do um ocow ania  tro n u  i
w o s c i ,  nie lękali się p o  drugi raz  stać n arze-  spokoyności F r a n c j i . 41 1

ziem  niena-wistnego p r z y w ła s z c z e n ia .“  „Z w ró c i l iś m y  uw a ge  W C P a n cn r  ied yn ie  na
’ ’ onJlmo tey p o w tó rzo n ć y  zb rodn i,,  opie- to n ow e urząd zen ie  pro icktu  do p r a w a ,  ile że  

»a a się n ie w y r z e r p u ia  d o b ro ć  J. K. M o ś c i ,  o- inne d o s t a te c z n ie W a m  są.wiadom e. P u b l ic z n o ś ć  
K róla  M ę cze n n ika  , myśli od- i  uroczystość  o b r a d ,  k tó re  dni kilka , i eden po 

zn. cn ia  swoicy  spraw y od sp raw y innych, d ru g im  t r w a ł y ,  zb y le c z n e m  czynią p o w ta rza n ie  
ym os a nim czasie  w in n ych  lub zw ied z io -  p o w o d ó w ,  dla k tó r y c h  się W a m  p rzyięty  od 

*^*1 . i a n ^u z o w y A le  e u e r g i y n e m o ż n a  mó- d iu g ić y  Izb y  p ro iek t  do p raw a poleca.. N ie-  
Wic le  og osne z j ę z e n i e *  k tó r e  się dało sły- z m i e r n l  w iększość  g ł o s ó w ,  gdy  nad tem pr#-
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Tfera w  ogólności g ło s o w a n o ,  uspraw iedliw ia  
'o cze k iw a n ie ,  że  zdanie  W a sze  z g o d z i  się ze  
^daniem z g ro m a d z e n ia ,  które sobie m iało z a  
za szczy t  wspierać ła s k a w o ś ć ,  oraz  wielk iego o- 
b o w iazk u  dop ełnić .  P e łn i  tey u fn o śc i ,  c z y t a ­
m y W a m  ten p ro iek t  do p r a w a .“

P o  p rz e c z y ta n iu  le g o  p r o ie k t u ,  ro z k a z a ł  
F r e z e s , aby stosownie do ustaw  b y ł  dru k o w a ­
n ym  i rozdanym . Ż e  .zaś szc ze g ó ln e  o n eg o  r o z ­
p o rzą d zen ia  b y ły  w iado m em i, zd a w a ło  się 
Izb ie  niepo trzeb nem odsyłać p r o ie k t  do biór, 
i po stan o w io n o , ż e b y  natychm iast obrady  były 
r o z p o c z ę te m u

Jeden  z  S e k r e ta r z y  o d c z y ta ł  zn o w u  pro­
ie k t  do p r a w a  , p r z e c iw  k tó r e m u  żadnego 
n ie  słyszano zarzutu - K ażdy a rtyku ł b y ł  potem 
r a z  le s z c z e  c z y t a n y m , g ło sow ano nad nim każdym 
i  tym czasow o przyieto .

P r z y  -ostatecznem g ło sow an iu  , o św iad czy­
ł o  się z  p o m iędzy  iĄ i  g ło su iących  120 za  

, p r o ie k t e m ,  k tó ry  potem  P r e z e s  iako przyięty  
• g ło s i ł .

W e d ł u g  G a zety  F r a n c y  i p o w ie d z ia ł  K r ó l  
C z ło n k o m  b ió r  Izb y  D e p u t o w a n y c h ,  k tó r z y  

'd n ia  6go p r ze d  nim staw ien i b y l i : „ M o ś c i  P a­
n o w ie  ! P r a w o  am nesly i,  t a k ,  iak go  Izb a  D e ­
p u t o w a n y c h  p r z y ie ła ,  p rz e s ia łe m  Izb ie  P arów . 
M o ż e c ie  teraz  b e z  p r ze szk o d y  w o ła ć :  7/rae le 
K o i!  n ic  p o trze b u iąc  n a w e t  d o d a w a ć :  Quand 
tneme- ( T a k  uczyn ił  H rabia  B e t h i s y  na posie­
d ze n iu  dnia 6. )

D n ia  9, S tyczn ia  sp ełnion o w  P a r y ż u  w y ­
r o k  śm ierc i  n a  p o r tr e c ie  L a w a l e t t a .  O d  g o ­
d z in y  lo t e y  zran a  aż do l\tey p o  p o łu d n iu ,  b y ł  
n a  p la cu  Greve ( g d z ie  zw ykle  w y ro ki  śm ier­
c i  p r z e z  gilotyno spełuian en u bywaią  ) w bity  
słu p  z  następuiącym  napisem :

„  W y r o k  S ą d u  K r ó le w sk ie g o  P a ry zk ie g o ,  
„ p o d  dniem  23go L is top ad a  1 8 1 5. ,  k tó ry  M ario 
„C h a m a n s L a v a le t te  b y łe g o  D y re k to ra  P o c z t ,  
„ m a ią c e g o  lat 46 , rod em  z  P a r y ża  , m ieszka­
j ą c e g o  na u l icy  G r e n e l l e  St.  G e r i u a i n  
„ p o d  Nrm . i o 5 , iako przek o n an eg o  o zdi'adg 
„ P a ń s tw a  na k a r ę  śm ierci  potępia. “

Z a  s łupem  stał w ó z  z e  w szystkiem i n a ­
r z ę d z ia m i ,  p o trze b n em i do wystawienia  na tem 
m ieyscu  gilotyny.

P a n i  L a r a l e t t e  n ie  p o w ró c i ła  (iak  da- 
W aiey m ylnie  G a z e ty  P a r y z k i e  doniosły) 
do dom u s w o i e g o , i nietylko zostaie w  w ie ­
z ie n iu  C o n c i e r g e r i e ,  ale n aw et o d d z ie l ­
n ie  i ta iem nie iest s t r z c io u a .  Nikogo do niey 
nie puszczaią  , i za le d w o  iey wolno k aza ć  so­
bie p rzyn ieść  ieść o d  sw eg o  k u c h a r z a ,  p r z e z  
k lu czn ik a  w iezienia. J eże li  iey  u w ięz ien ie  d łu ­

że j]  p o t r w a , iey iuż i tak  osłabione zdrowi© 
w ie le  na tern c ierp ić  b ęd zie .

C ó rka  P a n i  L a y a l e t t c  maiąca lat i 2 c ie  
dała piękny do w ó d  sta łośc i  w  n a jd r a ż l iw s z e j  
chw ili  , gdy  p r z e b ra n e g o  o y c a  sw eg o  z w ię ­
zienia  uprow adzała . Jed en  z  k lu czn ik ó w  w ię ­
z ien ia  z u w agą  z a c z ą ł  się w p a tr y w a ć  w  p r z e ­
b ra n e go  , troskliw a  có rk a  rz e k ła  w te n c zas  
c ieszącym  g ł o s e m : N ie p i acz malko ; i uro zno­
wu ojca zobaczony \ tak on nam przyrzekł. — ■ P o d ­
czas szukania z b ie g łe g o  L a y a l e t t c ,  p r z e ­
trząsan o i dom  L o r d a  C o m b ę r m e r e s .

W yspa S. Heleny.

O  p o b ycie  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g *  
n a  tc y  w y sp ie ,  niemasz, o p ró c z  urzęd ow ey  w ia ­
d o m o ś c i ,  ż e  tam stanął, ż a d n y ch  dalszych au­
te n ty czn y c h  s zc ze g ó łó w . W s z y s tk ie  zaś inne o 
nim w iad o m ości,  za w a rte  w. pismacli p u b l ic z ­
n ych  , są m n ie j  w ięcey  n iepew n e. Jed en  list 
x  wyspy H e l e n y  za w ie ra  F ra n cu z k a  G a zeta  
O b s e r y e r ,  k tó r y ,  nie m og ąc  r ę c z y ć j  za  
wszystkie szc ze g ó ły ,  u m ie s z c z a m y :

„  M y , wysłani z B o n a p a r t e m  na w y­
gn anie  w  n a y s k a r a t ln ie js z e , w  nayodleg leysze  
m ie js c e  zam ieszkałego świata ,. m am y słuszny 
p o w ó d  p rzek linać  iinie iego. • C icrp ie m y  tu W 
c a le y  m o cy  g ł ó d , lub żyiem y tw a rd e m  Irlandz* 
k iem  soloneui m ię s e m , k tó re  nam na rncyc, 
fun t na dzień wydaią , a k tó r e  tak iest twarde.. 
Ż e b y  g o ,  iak d r z e w o  m a h o n io w e ,  p o le ro w a ć  
m ożn a.“

, ,  N ied o sta te k , inkiego tu  d o z n a ic m y , iest 
p ra w d ziw ie  w i e l k i , i gdybyśmy czase m  nie z ł o ­
wili n ieco  r y b , ( k u p o w a ć  ic h  bow iem  n iep o­
d ob na )  n ie w ie m , cob j'  sin z nami d z i a ł o ! “

1, P ię ć  lub sześć ordyn aryynych  ryb  co -  
d z ie ń  na śniadanie i o b i a d ,  i ie d e n ,  a czasem  
d w a  pstrągi  na każdą u c z t ę ;  le c z  nie m n ie m a j  
W  P a n , ze te  po dobn e są <lo z n a n je b  w Anglii,  
p o ło w ą  b o w iem  są m n ie js z e  od  n ic h .1,

„  Zabaw n ą było  r ze c zą  s ły s z e ć ,  iak żo n y  
O l f ic e r ó w  pięćdziesiątego t r z e c ie g o  pułku , k t ó ­
r y  V  dziesięć  dni po nas p r z y b y ł  na o k r e c ie  
G a n  t o n ,  pyta ły  się skw apliwie  o r y n e k ,  i z a ­
d z iw i ły  się n ie p o m a łu ,  gdy  im p o w ie d z ia n o ,  że  
g o  niemasz w ea le .  J e szc ze  im goi’zey, niż nam. 
O ft ie e ró w ie  maią tylko tr zy  m a r k ie ta n k i , le c z  
te o m il c z t e r y  stoią od miasta.“

,, N a p o l e o n  znayduie się w  domu w i e j ­
skim , a r a e z e y  chałup ie  , w  którey  m a tylkó 
iedną iz b ę ,  a  Ja inu służy  na pokóy sypialny, 
b aw ia ln y ,  kuchnią i  p rzedp okóy. W  Ii o n- 
g w o o d ,  m oże  o c z tery  mile od m ia s ta ,  sta
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■wiaią dóm dla nieg«. Jenerałów 1 ich żony 
umieszczono w  pewnym domu w  mieście, do­
póki nic ukończą domu dla N a p o l e o n a ,  w 
którym wspólnie wszyscy mieszkać będą.44

„Kapitan M a c k i e y  mieszka u N a p o l e ­
o n a ;  skoro ostatni ruszy się z mieysca, pilnu- 
ią go dwóch sierżantów, t a k ,  iż ucieczka iego 
iest niepodobna.-44

„ K a ż d y  statek, , a nawet rybacki, przy­
warty zostaie do lądu p rzy  zachodzie słońca 
przez Oflicera od łloty, który o tern donosi 
Kommendantowi. Cała załoga od zachodu słoń­
ca az do św itu , stoi pod b ron ią; pościągane 
są mosty zw odzoue, i takie przedsiębrane środ­
ki ostrożności,iakby iuż nieprzyiaciela widać było 
z  wyspy. Żaden okręt kupiecki uie może rzu ­
cić przy brzegach kotwic , a cała wyspa zdaie 
się bydż w  stanie nayściśleyszey blokady.44

,, Niepodobncm iest moralnie, aby B o n a ­
p a r t e  mógł uyśdź nie maiąc okrętu, któryby.go 
przyiął na pokład w małey od wyspy odległości, 
a każdy żegiel przy iasuey pogodzie, może 
ł>ydż o 60 mil widziany, 44

„  D w a okręty wysłane do przylądku D o* 
D r e y  N a d z i e i  dla przywiezienia zapasów, a 
powrót ich niecierpliwie iest oczekiwany. W y ­
spa wydaie tylko niektóre iarzyn y; wszystko 
zawisło od d ow oz u .44

,, P rz y  wzbronieniu wszelkich kommum- 
kacyi, któreby niedostatkowi mieszkańców nic- 
iako zaradzić mogły ( c i  bowiem muszą, wszyst­
ko kupować z  m agazynów, co z dawaniem ra- 
«yy, iak dla woyska , porównaćby można), nie- 
woino iest na połów wychodzić statkom rybac­
kim w  n o c y , a przecież pora ta naybardziey 
łowieniu sprzyia; tym sposobem położenie po- 
^nieyszych mieszkańców gorszem się od na­
szego sta ie , na co oni iuż głośno szemrać za- 
ozynaią. 44

,, Rozumiem, że ogólna ludność , rachuiąr. 
w  to 5 oo ludzi woyska kompanii, 3 ,5 oo głów 
'vv>’nosi. Stosunki społeczeńskic dalekiomi są 

■ Wyobrażenia| iakie sobie o Angielskiey 0- 
Sa Zle u czynićby należało.44

n Nie można raieć w towarzystwie innych 
° . ieŁ’ iak eórki urzędników kompanii, a tych

ca a odpowiedź iest: t a k  —  n i e .  Nazywamy
*e a t n s t o c k s  (  rodowitemi wyspy ). 44

est teatr ,  lecz ten na długi czas 
r i ZPr Jeiem naszem zamknięty został.
Wystawiliśmy sobie naprzód szałas i szpital ; 
mamy dostać drukarnię w  przeciągu sześciu 
mmsięey Na dzień 8my zaproszeni iesteśmy 
do W ielkorządcy na obiad; cenią go do 76,000 
nutów szterlingow maiątku; ma syna i c ó rk ę .44

„  Pan G e e r g e  C e c k b u r n  da wkrótce 
w zamku, gdzie mieszka, ba l,  ieżeli zdoła ze­
brać tyle dam; i my może na ten bal póydzie- 
my. Pan G e o r g e  iest znowu .zaiety dawną 
swoią pracą, u m a c n i a n i e m ,  którcm trudnił 
się przez lat wiele w  A m e r y c e .44

„  Wystawią redutę n a E g g - I s l a n d ,  o  
pół-m ili  ód Swietey H e l e n y ,  dla obrony za­
toki czyli łachy, z którey przy spokoyney p o­
godzie, ludzie wylądować i  w  iaskini ukryć się 
moga. Nad ta zatoka musieli dotąd artyle- 
rzyści topić się niemal, a to z powodu spadzi­
stych b rze g ó w , o którć crdbiiaią się b a łw an y.44

R o s s y  a.

W e d łu g  doniesień G azet P e t e r s b u r ­
s k i c h ,  rozkazał N. Cesarz R o s s y y s k i ,  aby 
Ministerya siły zbroyney lądowey i siły zbroy- 
ney morskiey we wszystkich zdarzeniach nazy­
wać p i e r w s z e  Ministeryum woyskowem, d r u -  

- g i e  zaś Ministeryum morskiem , a stosownie 
do tego i Ministrów nazywać: p ierw szego, Mi­
nistrem w oyskowym , d ru g ie go ; Ministrem m or­
skim. • -

Dokońezenie (  przerwanego , w przeszłym Nu­
merze G azety nasz&y ) Ukazu Imperatorskiego, 
tyczącego się urządzenia Sztabu głów n ego:

O  M i n i s t r z e  W o y s k o w y m .
J. 23 . Minister woyskowy ma w  zawiady­

waniu swoiem Departamenta kommissoryacki, 
prowiantski i medyczny w  zupełności, zaś ar- 
tyleryczny i in żyn iiery i, co do użjrcia summ, na 
nie przeznaczonych. D o niego też należą tâ - 
kie interessa , które z natury swoiey nie będą 
należały do innych wydziałów głównego Szta­
bu. Naostatek przy nim zostaie Rada Mini­
stra.

24. D o obowiązków Ministra należy 
ułożyć corocznie wyliczenie sunim, rozdzielić 
ic polem na Departamenta i W oyska , mieć do­
z ó r ,  aby użycie ich było z prawidłami zgodne, 
nakoniec z użycia ich zdawać sprawy , stoso­
wnie do urządzenia Ministeryów. W re szcie  sa­
mo z siebie wypada, iż ,  co sic tycze sumin 
assygnowauyeh na armiię i oddzielne korpusy, 
sami iuż Naczelnicy Onych obowiązani są i d» 
oddania z nieb rachunku tam , gdzie należy.

25 . Minister woyskowy zalrzymuie w ła­
dzę nadaną mu przez ogólne urządzenie Mini- 
sleryów, i po dawnemu zasiada w Radzie P ań ­
stwa, w komitecie Ministrów i rządzącym Se­
nacie-

26. P od ług  utrzymującego się teraz 
porządku, on czyni p izetożenin, w czen- wy­
pada, Komitetowi Ministrów i Radzie Państw*,
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■wchodzi także do Mnie z  przełożeniami przez 
Naczelnika Sztabu, od którego nawzaiem ©- 
trzyisuie Moie rozwiązania.

$. 27, Dalsze zatem interessa, od wła­
dzy iego zależące ,  sam rozwiązuie.

28. Z  Dowódcami nączelnymi woy- 
»Ba sam się koramnmkuie , w  rzeczach  do iego 
♦bowiązku należących.

O  o d m i a n i e  e t a t u  M i n i s t e r y u  iru
29. Gdy za nowera urządzeniem Ad- 

m inistracyi woyskowey musi następować od­
miana w  etacie M inisteryum, porucza się więc 
Naczelnikowi głów nego Sztabu spólnie z Mini­
strem w o jsk o w y m , przedstawić Mi względem 
odmiany takowego etatu i  ustanowienia na ie­
go m iejscu k an ce la ry i , iedney dla Naczelnihz 
Sztab u , a dVugiey dla M inistra, w  miarę na­
znaczonych dla każdego zatrudnień.

O  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .
3 0. Naczelnik Sztabu i Minister w o j ­

skowy odpowiadają za po w ierzo n e,  każdy so­
b ie  obowiązki, na osnowie ogólnego urządze­
nia Ministeryów.

Na autentyku napisano własną Jego Cesar- 
skiey Mości ręką tak : ma bydź podług tego. «

A l e x a n d e r .
* S. P etersb u rg  d. 12 .(24.)  G ru d n ia  1 8 15 reku.

O p rócz  togo zawiera ieszcze Gazeta S e- 
H a c k a  nastepuiący Ukaz Jego Impcratorskicy 
M ości, dany Rządzącemu S e n a to w i:

„ P r z y  Ukazie dnia 12. marca 1812 roku 
p r z e s ł a l i ś m y  do Rządzącego Senatu, dla wy­
konania , urządzenie o sprawowaniu wielkich 
działaiących woysk N a s z y c h .  Następuinea 
wtedy woyna, i' konieczność mieć iasne pra­
widła obowiązków W o d z a  naczelnego, były 

a m pobudką do wydania wspoinnionego tj- 
rządzenia , w tero przedsięwzięciu , iżby to u- 
rzndzenie i  nadal służyło za kardynalne prawo 
w  utworzeniu w ojsk  i. W każdym, wydarzeniu 
działań woiennycb.

„Osiągnąwszy za  błogosławieństwom N a j­
wyższego, tak dawno pożądany pokóy, nie mo­
żemy iuż zostawić urządzenia tego w zupeł- 
nem działaniu w  czasie ,  kiedy woyska rozłożo­
ne są wcwnalz Paiistwa- na stałych leżach ; ale 
bardziey ieszcze dotykalna ko rzyść ,  z  tego u- 
rzadzenia pochodząca, aacbęea N as, dla utr zy- 
mania pożądnego porządku w w ojskachy dla 
b liższej pieczołowitości o nich,, i dla oszczę­
dzenia wydatków Państw a zostawić wojska Na­
sze na teraźnieyszem ich urządzeniu, to iest: 
podzielone na E r y g a d j ,  Dywizye,. Korpusy, raa- 
iące iednych m iojscow ych Naczelników w  o- 
łobic  W odzów  naczelnych, którzyby przez p o ­

średnictwo swych Sztabów zarządzali W o js k a -  : 
mi;: a co do obowiązków, władzy i rządów 
naczelnego D o w o d c y , w  czasie zostawania 
woysk w granicach własnych na stopie pokoiu, 
postanowić: iż wspomnianego urządzenia (JjJ. 2, 3, ,  '  
5 , (1, 7> c ® do w ła d z y ,  a §§• 19, 21, 22,
25 , 26, 2.7, 28, 29, i 3o, co do odpowiedzial­
ności , zostaią i na. ten czas nieodmienionenr, 
l)la  odmiany zaś i wyiaśnienia dalszych prawi­
deł na czas W.oyny wydanych, R  o z k a z u i  e myt

I. IJozkazy naczelnego W o d z a  woyska, 
stosownie do przepisów prawa sporządzone,, 
maią bydź wykonywane i w czasie pokoiu, 
przez  woyska iemu pow ierzone, tak, iako n a j­
wyższe rozkazy.

II. W ód z  naczelny powinien mieć pieczę 
o zachowaniu zw yczajnego  porządku i  suro- 
wey karności w poruczonem sobie w oysku; aby 
wszystko iemu regularnie d och od ziło ; o po­
rządku W rozłożeniu  na kwaterach i oszczę­
dzeniu żo łnierzy , wszystkiemu temu wczcśnia 
zaradzaiąc, przez znoszenie się z Administra- 
cya Sztabu Naszego i czynienie Nam przedsta­
wień , w  zdarzeniach władzę iego przewyższa­
jących. Z  drugićy strony domagać się powinienod 
woyska należytey sprawności w tern, co się 
tycze ćwiczeń, amnuinieyi, odzienia i obozu, 
p rzez  ogiądonie pułków i artyleryyskieh kom­
p a n i i , kiedy za przyzwoitą osądzi, co zgoła 
nic zależy od przepisanych popisów dla Na­
czelników brygad, dyw izji  i korpusów.

III . P rz ez  znakomitość stopnia swoiego. 
W ó d z  naczelry woyska , znaiący szacunek wy- 
d. tków Państwa v na utrzymanie lądowych sił 
Państw a, *a pierwszy obowiązek, ma u siebie 
poczytać troskliwość o oszczędzenie S k a rb u : 
tym końcem , obmyślaiąc na mieysru sposoby 
wygodnego utrzymania woyska, ma p rzestrze­
gać f  iżby żaden wydatek nie* wy chodził z  0- 
graniczenia etatowego..

IV. O  podniesieniu na wyższe rangi za 
odznaczenie się i  o wszelkich nagrodach w  
powszechności Nam przedstawić, porządkiem 
zw yczajn ym , w  czasie pokoiu ustanowionym, 
dołączaiąc własną opiniię, k t o ,  na inką zasłu- 
guie nagrodę. • «

V . Przedstawienia o przeznaczenie na 
mieysca wakuiące , o przeznaczenie do słu żb y, 
o translokacyi i odstawkach, maią bydź czynio-

1 ne tak zu p e łn ie , iak teraz się czynią.
VI. W ód z  naczelny sam przez  się uwal­

nia za urlopem osoby do iego woyska należą­
ce  , na cztery m iesiące, znezynaige od dnia 1. 
W rześnia  do dnia 1. K w ietnia, podług udziel­
nie wydanego urządzenia.

( Dokończenie nastąpi. }


